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ATUTY POLITZCĄ": Pa RANO JI 
Po czterech latach, które upłynęły od 
kapitulacji w Compiegne, zagadnienie Fran 
cji w tej wojnie staje się po raz drugi 
żywe i aktualne. uktualność ta nie jest 
spowodowana tle aktysnością polityki 
francuskie j, ile raczej przypadkowym i 
niejako mechanic mym szutkiem strategii 
$: działań wojsko. rach, która sprawiła, że od 
fte; właśnie strony idzie inwazja Aliantów 
na Europę. momencie gdy terytorium 
Francji stado się przedmiotem starć wojen 
nych - ciekawe jest, w jakim stopniu Fran 
cja obecna. Jest: -rp..0. dtait 6 m 
starć polityczuych, jaką pozyc ję zdołała 
sobie zdobyć w obozie Aliantów. Czy ta 
przełomowa chwila dziejowa zastała Fran- 
cję politycznie przygotowaną, to jest go- 
tową nie tylko Go zniesienia szoku inwa- 
zji, lecz do skonsolidowania się - mimo 
głębokiego rozdarcia wewnętrznego - i sta 
nięcia u boku iliantów w roli równorzędne 
go partnera, posiadającego legalny rząd? 
Podkuty b ADDCO 
Jednym ze sorawdzianów znaczenia i 
wpływów polityki francuskiej po stronie 
Sprzymierzonych miax być charakter, jaki 
przybierze zajęcie jej terytorium: czy 
spowoduje ono pozostawienie Francuzom wol 
nej ręki na wyswobodźonych terenach, czy 
też stanie się zsykłą okupacją. Problem 
ten rozwiązuy został dka Francji względ- 
nie pozytywnie. Zajmowała się nim długo 
prasa francuska, piętnując zdecydowanie 
posunięcia O: „ojekty, „zmierzające do 
ograniczenia su.rerenności Panc ji ma. jej 
terytorium., 
tym względem jast ilustracja, mmieszczo-- 
na w ostatnim nunerze "Marseillaise", ` 
przedstawiająca mapę Francji, na którą od 
strony zachodniej następuje olbrzymi, 
grozdziami podkuty but, z ironicznym napi 
sem: "liberating armies" (armie wyzwole- 
nia). Trudno nam Polakom oprzeć się wra- 
Żeniu, że „rysunek ten dokładnie mogaby 
ilustrować sytwoję na innym 
| WE dk ką a o TEDS i 
Wracając fa AIEN T Francji - 
tej Francji. o której przez 4. lata zalega 
Ło scepty czne milczenie - to na aktywy 
jej, powstac y r tym właśnie okresie, nie- 
E zapisać należ Z oz jednej strony 
~ bohaterskie zorganizowanie się Francji 


Bardzo charakterystyczna pod 
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ARIA E rc» Ghz: Ng le 
poqdailcmne j; “Tert. "MaGliLS" -— ZAMIERERA 
kónsgkrcntne stanowisko obozu de Gaulle'a 
zolorzajgce do utrzymanie niezawisłości 
polityki francuskiej aonic Boze alające na 
ocdporządkowanie jej interesom państw 
sprzymierzonych. Aktyw 'mequls", raczej 
natury moralne] niż Aolity cznej; jest nie 
zniernie istotny, gdyż «ytraca bron wro- 
ZO: Froncji, szermującym zarzutem Je 
bierności wobec AOR 

Misrę znaczenia Pa Gusa" we ayi Francji 
oodziemcj jest zarówno uznanie gxó;meĴj 
«©ratery wojsk inwazyjnych gen. Eisenhowe- 
Pa +. jag śl repres je, stosowsne przez Niem> 
ców. Ruch ten, który jest bezwątpienia 
wyrazem żywotności narodu francuskiego, 

ogornąad - o ile można się w K chwili 
zorientować - w dużym stopniu także ośsrod 
ki robotnicze i chłopskie. Za: wałoby się 
to pobsierdzać tezę „1 sybitnych ' plsarzy ka- 
tolickich Maritain'a i Ren 4d; Ż8 OdRO 
dzenie Francji wyjdzie przede wszystkim z 
szerokich warstw społecznych. Niestety, 
jak w wielu akc ja .chepod. 21.CHMY SR, takua 
obok c zynników ideowo-patr Lotycznych bio- 
rą udział elementy mniej pożądane, W ja- 
kim stopniu elerenty te zdodady narzucić 
Francji podziemnej: swój specyficzny cha- 
rakter, trudno jest zorientować SiĘ WEJ 
chwili. 

Francja podziemna sta./ła się niespo- 
azienką ALA tych mszystkich, dla których 
Franc jo. okupowana byxa jedynie teatrem je 
żeli nie najistotniejszej, to najhałaśliw 
szej kollaboracji z Niemcami. 

Istotnie, dużo bardzo środowisk fran- 
euskich zkożyło egzamin kompletnego indy- 
ferenty am politycznego. | irte tylkonie 
zaobyśy się one na Czyn, czy choćby gest 
protestu, lecz nawet, 0, Gziwo, wbrew zasa 
dzie "inter arma uilenś »usce* (w czasie 
wojny muzy milczą) - pozostały po dawnemu 
beztrosko błyskotliwe i - trórcze. Wy sta 
wy malarskie Paryża dni ostatnich w ni- 
CZ w świetności swojej nie ustępo.mmały 
tym z czasów przedwo jennych, Przy mawa- 
nie nagrod literackich budziśo takie same 
nesniętne zainteresowanie. A na scenach 
paryskich w ostatnim sezonie teatralnym 
wystawiono aż 6 nowych sztuk najmodniej- 

szych autorów, 

Abstrahując ód. negatywnej reakcji emo- 
cjonslnej, którą zjawisko to msi wywołać, 
trzeba przy znać, że dzięki nieiu na pusty 


, 
ni, zdewastowancj i sprymityzowanej cicż- 
kimi warunkami raterialnymi i psychicznyri 
Europy - Paryż pozostał jedyną oazą kwitną 
cej kultury artystycznej i literackiej. 
Na takim tle o ileż trudniejszy, bo bar- 
dziej samotry, wydaje się ruch Francji pod 
ziermej, 
Trudności de GaulLG'_a 
Nie rniejsze, Choć Z natury rzeczy inne 
go rodzaju trudności zwalczać musiała w 
| obozie Aliantów początkowo grupka kombatan 
_ tów ze swoim do pewnego stopnia samozwań- 
ozym wodzem gen. le Gaulle na czele, by 
dzięki swej posta wio i wytrwałości zdobyć 
sobie wreszcie stanowisko prowizorycznego 
marządu Francji. 
AM; Zwlekanie z uznaniem przez Anglię i Ame 
 rykę rządu gen. de Gaulle aż do ostatnich 
| dni ma „gady szereg aspektów. Argumentem 
| najczęściej wysumiynm -~ i trzeba przyznać 


. czy rząd ten reprezentuje istotnie szero- 
| kie masy społeczeństwa francuskiego, czy 
Bi” nie jest on jedynie samo zwańczym odpry s- 


go poparcia. Ameryka początkowo pro-Peta- 
= in'owska przez długi cvres ustosunkowywała 
eP SiĘ, do reżimu, de Gaulle'a niechętnie, 
_ wręcz udziela jąc ofc ja.!inego swego popar- 
' cia kolejno admirazowi Darlan i gen. Gi- 
raud. Ostatnio ujeemic zaważył też na wza 
jemnych stosunkach incydent ž odmówieniem 
Stanom Zjednoczonym przez rząd Francji "al 
 czącej baz morskich czy lotniczych w pół- 
4 B nocnej Afryce. Niowątpliwie jednak rozmo- 
"wy gen. de Gaulle 7 Waszyngtonie przyczyni 
y jei ły siç do złagodzenia tych tarć, czego do- 


Hp wodem jest uznanie "de facto" przez Amery- 


"9 


| kę Komitetu Wyzwolenia jako rządu prowizo- 

cha rycznego. Jest to tym ważniejsze dla Fran 

o cji, że bliskie stosunki z Ameryką mają 
s. dla odbudowy prestiżu politycznego Francji 

s jak i jej życia gospodarczego dominujące 

= znaczenie. 

A "W chwili obecnoj uznanie rządu de Gaul- 
le'a jest - niezależnio od kwestii poźlą- 
dów czy. uprzedzeń osobistych - sprawą dla 
Francji istotnie miglącą. Zakwestionowa- 
nie legalności rze du. do Gaulle'a i tech- 

' niczna niemoż liwość szybkiego ukonsty tuowa 

sę, nia się nowych władz nt. terytorium, świeżo 

zwolnionym spod okupacji, pozbawiłoby Fran 
 eję oficjalnej reprezentacji. Groziłoby 

to perspektywą OCZ WSE jej najbar- 
dziej „witalnych spraw z pominięciem jej in 

_ teresów. 


W tych niemicrnie Lrudnych warunkach 
połowicznie tylko s/uczny wydaje się za- 
pr zut pođporządkovywania się "Francji Wal- 
o czącej" przewadze wpływów rosyjskich. Ro- 
= sja, niezależnie od zabarwienia swego reżi 
3 mu, była w ciągu kiľu dziesiątków. Jat ns 
turalną sojuszniczią rvancji, z którą nie 
Eo miała sprzecznych interesów. W chwili 
= obecnej właśnie poparciu Rosji zawdzięcza 
| pow dużej mierze Pa walcząca częściowe 
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nie pozbawionym pođstaw - były wątpliwości, ` 


m ma nie mającym w kraju żadnego poważne- 
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"nic tylko w interesie jejj samej, lecz i a | 


 nizotorka zachodniej części Europy , Na” i nej 


uniezależnienie swego stanowiska od Ean 
i „iieryki., CO przyczyniło siç do wzrostu 
popularnosci gen. le Gaulle'a. Nie trzeba: 
bowieja zapominać, że zorzut podporządkowa- 
nia się wielkiej Brytanii i przezwisko War 
gielskiezo agenta" znacznie osłabiło pozy- 
Jego we Frmncji, redzie niczabliznione | 
antagoni ay francusko-angielski.e na nowo 
wf zy krwawić w zriązku z tragiczną kan- 
panią 1940 r. Stwierdzić nmileży „146 tna- 
s tro je te mają chęrakter, emoc jonalny INE 
krótkofalowy. Francja dzisicjsza naogół 
zda je sobie sprawę, że za cieśnienie węzłów 
przyjazni politycznej współpraby z Anglią 
loży nic tylko w interesie, obydwu stron, 
lecz jest niezdędnyr warunkicn harmonii 
politycznej nowej Europy. Trzeba przy z- 
nać, że korzystając tak hojnie z kr edy towa 
Ne go mu poparcia = gon.. de Gaullo sam” zbyt "44 
nio się w stosunku do Sowietów nie angażu- | 
i 
fi 
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je. W interesie Rosji leży Francja, Jeslił 
nie poddana jej wnływom, to życzliwa i 
przy jazma. Można BR zjpuszczać, Ze zatarg | 
z Polską nie przyczynił się do popularności” 3198 
ROSJI. 1 MINO+€Eh$U2 jazmu. pra. sy Gaullistow- o. ł 
skiej, trudno jesi przesądzoać o trwałości R | 
wpływów sowieckich w polityce francuskiej. j 
zadecydują o tym niewątpliwie nastroje me- 
tropolii, a chociaż robota pođzierma, $wła 
szcza akcja sabotażowa, była tokże po czę- 
ści dziełem komunistów - to jednak szero- i 
kie masy ludnosci w latach ciężkiej okupa- | 
eji. nabraży pe aaO ephe trzeģwosci i sa 
modzielności s ądów. -PO GRE 
Krzyk prop agandy 4 sa 
Trzecim skolei -- cbok Prancji Podziem- iii 
nej. i ruchit de Gaulle'a - aktywem Francji. 
dnia dzisiejszego jest jej propaganda. ! 
Francja wie, że o losach jej m. konferen- 
cji pokojowej zadecyduje w dużej mierze 
układ sił wielkich mocarstw.i rywalizacja i 
ich interesów. Niemniej odrzuca ona poli- Y 4 
tykę biernego wyczekiwania Z założonymi PO p k 
komi na bieg wydarzeń, nm, które nie mm się 
wpływu. Francja wie, że w tyn wypadku mil. 
czenie jest najzorszą notodą, gdyż każda 
krzywda czy pres ja, która nie spotka się z 
oporem jej opinii, przestaje być tym sarym k; 
krzywdą, & dane zagadnienie skreslone zo- 
staje automatycznie z porządku dziennego 
politycznych zainteresówań, Francja wie, 
Że ona sama jes% jedyną i wyłączną rzecżz- ii 
niczką swoich interesów, Nie ma jąc: prawa „. 
decydować, ale re jąc prawo „wypowiadac się, | 
propaganda francuska nie mówi - ale krzy- 
czy, uzasadniając swoje prawa i pretensje. 
W interesie Europ | U 
ależy ŻYCZYĆ Franc ji w chwili, gdy bu- “$ 
dzi'się do nowego życia, ażeby zgodnie z Ba 
celuni, postawionymi przez, na jwarbościow- 19h 
szych jej ludzi i mjwadrżościowsze jej "4a 
osrodki „społeczńc, osiągnęła połną niepo- 
dlesłość i swoją dawną wielkość. Leży to | 
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łej posrojennej Europy. Silna, konstytucyj A 
nie rządząca się Franc jaz jako wolna orga- i 


an 3 a Ę 


niowątpliwie clo:ecntaa władzy i porządku 
napewno bordziej POŻĄdAMY M, nić projekto- 
wanc kleszcze s£ ar wpływów wielkich potęg 
nilitornych, W których przyszłej Europie 
byłoby za ciasno i za duszno, 

ACOS 


PROBLEMATYKA Z CCZSTUA 
Utrzyranie rzez Sojuszników i coraz 
silniejsze konsolidowanie potężnego przy- 
czółka inwag jnego we Francji świadczy o 
zrobieniu poważnego wyłoau w hitlerow- 
skiej ' twierdzy europejskiej". Postępy 
Sojuszników we |'Koszech i terenowe powo- 
zënia "REGA o? ensywy sowieckiej dove- 
dzą wyra nio, o jak, przed zgórą rokieri 
zadawała Sdo 2 dolność armii niemieckiej 
do ofensywy, tək dzisiaj coraz bardziej 
kruszcje jej sixa def cnsyvma. Niechybna 
klęską Nianiec wyčaje się już być bliska. 
Czy jednak Sojusznicy ochiiosą zwycięstwo? 
Zdwadoby SELS że ;9temile TO jest tyl 

O zkośliwyt vs TF LEM, że jest jakąś 

ztuczną Atatay, która usiłuje zagm2 
twnć natura Jy biog przyrody, jaki przez 
SSM rokb “k 1 eq ski  Nianiec daje po 
zy tywną odpowiadź na pytanie o zwy- 
c Lęs tw io. Takby się niewatpliwie 
zdawało, gdyby każda wojna sprowadzała 
się tylko do znmsadcnienia: kto - kogo? 
Gdyby więc o wszystkim decydowało tylko 
takľe czy inne natężenie sił fizycznych. 
wojna Jednak, mino swoich straszliwych 
objawów, nie jest tylko brutalną chao- 
tyczną bijatyka. * wojnie, zwłaszcza 
obecnej, ogarmui. jącej cady świat, bo 
przecież jej wynik zaważy zdecydowanie 
nawt na losach niezliczonych krajów neu- 
tralnych, o wicle ważniejsze jest zagad- 
nienie: w imię czego walka się toczy? 
Dopiero odpowiedz na to oytanie wynosi 
wojnę ponad poziom karczamej bijatyki. 
Nie sarn bowie: fakt walki, a jej 
tresó, nie taki czy Lnny koniec wal- 
kisa realizaoJ> tej treści, tych celów 
w imię których walkç podjęto i prowadze 
no = a zwłaszcza moż noś- reali 
zacji stanowią o istocie zwycięstwa, 

Im bliższy wydaje się koniec wojny - 
tyr ostrzej i „Wn bardziej bez złudzeń 
należy patrzeć realnej prawdzie w oczy. 
Front moralny 41939 roku 

We wrześniu 1939 roku wszystko było 
Jasne. Jasną b3 "ła dysproporcja sił fi- 
zyczyych, z którymi początkowo Polska, 
Anglia i Francja wkroczyły w otchłań 
okrucieństw wo jny totalnej, nar zucanej 
przez potężną machinę militarną Hitlera. 
Poszły jednok do tej wo jny , bowiem jesz- 
cze oczywistszn była treść moralna, wypi 
som. m ich sztandarach. 

Zasady, w indio których podjęto rękawi 
CQ, Odrzucady brutalny totalizm, cynig- 
cy Z człowieka bezwolne narzędzie dy kta- 
torów, bo przeksndaky poszanowanie praw 
człowieka, które daje demokracja, odrzu- 
cady "NOWY ład”, a więc niewolę narodów, 


n) 10, 
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pl grosisy ich wyzwolenie, szukaďy harmonii 
WSDÓŁŻ yeis w poszanowaniu wolności innych, 


orzucsey panowanie siły w imio ponowania 
prawa. Ton front moralny, otw nrty rizen, Z 
fronten anean militarnych, sts mad. tak Tiec 


no, ze pozwolił narodon sprzyrniar zony 
przetrwać najgorsze chwile; on teź przyczy 
nid się do powolnego ale pormego zon tawgq- 
nia tokicj machiny wejennej, która mogła 
zacząć skutecznie przeciwstowianie siç po- 
tędze NIETCREJ 
nie tay cloz sara 

Hitler cdnosił4 początkowo jedno zwycię- 
stwo za drugim, ale tylko nn podach bitew. 
Nie mogł 'sicgngé i nie nógł zaa Acre oD 


ralnego frontu, tory stana nať niezżomnie 
Re rzek jego teutonskiej bucie. Mawet 


przecież klęska Hitlera na tcęzierzyel SEZ 
pach Zurazji nie jest nasti ostren siły So- 
wicckioj, jak to niesłusznie usiłuje wmó- 
wić w świat propaganda sowiecka - natomisst 
jest następstwem tego co dały z siebie De- 
mokrac je. Niezbitą bowian pravda jests Tae 
"wartosó pomocy anerykihskiej (ala ZSRR) 
możnn odmierzyć różnicą pomiędzy klęską a 
zwycięstwaa dyktatora sowieckiego Ww. Jego 
wojnie z Niercani" (The Auacrican Mercury - 
artyku Tilliama Chanbarlina). I to jest 
no jwyż sze. prawda Pierwszego okresu wojny. 


Korzyści tylko dla drugiezo totalizmu 


0a nied:wna wes zliśrny w okres drugi -= 

rozstrzj gn nJący . I nagle staliśmy siç 
Swiadkani nie zwykłych wprost zjawisk, Oka 
zuje siç, że pobicie jednego tota lizu ma 
przynieść kor zy ść „tylko drugicru, który 
zresztą, jak to mówiliśny, został wyciąg- 
RI z. ostatniej toni ryk: sk Denokracy j. 
ky Cewje się. S2,00NIEtOR PZ) wic bezpowrot- 
nie przyznano Kraje Bałtyckie, a więc to, 
co in w swoim czasie podaraj: W Nieiicy. 
Podobnie ma SiĘ przedstwiać sprawa Besa- 
rabii'i połowy Polski, które również zosta 
ły zajęte przez Sowiety w nagralę za pomoc 
pr zy nos zoną Niemcoia. Coraz wyramicj 
swiat casy olyradza sią od losów nieszczę - 
śliwej Finlandii r T reszcie Ż dnia KAZ 
nętnio jęce komentar ze do uch: m4 w Tehcra- 
nie, przekreśla jące dziś wartość tego, Go 
wózoraj uznawane było za „cecy zję dsęatke2h 
ną, każą z niepokojem ryśleć o sowieckich 
zoarniarach w Persji, 


Grabież jako "strategia" 


Przestało się nówić o prawach narodów 
do wolności, o wyzwoleniu nerodlów podbi- 
tych, natomiast coraz uporczywiej lansuje 
sig ak af ŚMIERC; dowodzące rzekorej koniecz- 
nosci pol zielenia swiata na sfery total- 
nych wpźywów wielkiej czwórki, ezy. med 
wielkiej trójki. Nie nowi się ©, r Da SR 
w i e - decyduje si ża a, w iaie której 
grobież zaczyna być o AE ERE pojęción | 
'Strc.$og gii", przy czyn te rzekorne koniecz- 


ności strutesiczne uznwmne ss tylko za 
P e e 
unynwo" wielkich -— PY 208 rmiejsze, 


których kosztem na oi potrzeby stra tegi- 
czne być T ikasnych wymogów i 
potrzeb ZA SA aet nie ROE 


24203 


Silnych się wzmenia - słabych osłabia. . 
Linie. eo linic» s.s. 

Jak w krzywym zwierciedle, tak w zagad- 
nieniu Polski odbija się nagle skażone, 
nagle pokraozne : moralne oblicze wojny» 
Polska pierwsza podjęła rzuconą światu w 
twarz rękawicę, Onn. ay pierwsza padła, | 
ofiatqrnie jedhezo,. Lecz dwóch totalizmów. 
- Mimo niezwykłych ofiar walczy nieustępli- 
wie dalej, odradza niemal z niczego swoje 
siły i trwa nioz%ormie i od samego począt- 
ku ciągle po Jednej stronie, bez żadnych 
dialekty cznych wylarętów - przeciw Niemcom, 
Stoi więo w obozie, który zbliża się do 
zwycięstwa, | | 

Kiedy zaś pyty, co jej zwycięstwo | 
przyniesie - odpowiedzią jest pogmtway | 
"chaos perfidnych pertraktacy J, tnących jej | 
ciało kilkom tak dziś osławioymi "l i- 
DALO L" 4 

O linii Traktatu Ryskiego usiłuje się 
milczeć. Natomiast pojawiła się jakaś gui 
nia Mikołajczyka" (vide "Orzeł Biały", 
108 z 25.6. b.r.), co do której, ET ze 
słów samego inicjatora tej linii, kraj za- | 
jat postawę zdecydowanie ne gatywną. Jest | 
dalej "linia Curzona", którą usiłuje się 
zaspokoić apety ty sowieckie, niemal analo- 
gicznie jak czynił to Niemiec, ofiarowując 
w 1939 r. połowę Polski. clszówikGi za ich 
stanowisko antydemokratyozne., Jest linia 
"Ribbentrop-Mołotow", która w historii tej 
wojny, a zwłaszcza moralnego oblicza tej 
wojny, zostanie na zawsze jak krwawa pie- 
częć na pisanych konszachtach o współdzia- 
łaniu dwóch zaborczych togalizmów, Jest 
wreszcie "linia Odry", która byłaby już od 
daniem całej Polski na łup sowiecki, 
Hitler oboinoa kupony 

A więo: Biada Zwycięzcom - boć przecie 
do obozu tych, co zwyciężają, należyty: 
A więć w momencie, gdy po niestychanych 
wprost wysiłkach zbliża się chwila wygra- 
nej na polach bitew - Sojusznicy tracą, bu- 
solę tej walki, zatraca się gdzieś treść, 
jaka ma być wlania w samo materialne , 2y- 
cięstwo. Bity fizycznie Hitler, który 
przestał mówić o "nowym „ładzie", musi mieć 
piekielny powód. do radości, gdy widzi, jak 
mowy ład", nic o wiele odległy od jego but 
nych porysłów, zaczyna triumfować. On mo- 
że zginąć, alo teza jego: Siła przed Pra 
wen - jednak zwycięża. 

Na cóż w tych warunkach zdadzą się 
wszelkie porysły zastosowania do Niemiec 
po ich pokonaniu specjalnego sy stenu wycho 
wawczego, któryr: mianoby leczyć przyszłe 
pokolenia Niemców z ich umiłowania grabie- 
ży i żądzy brutalnego władania światem? 
Na jakich zasadach moralnych miałoby się 
oprzeć to wychowanie? I to byłoby wielkie 
zwycięstwo Hitlera. 
Usługi sowieckie dla Niemiec 

Historia tej wojny obfituje w najroznaa- 
 itsze analogio. Sięgni jy do nich, 

Mołotow w swojej mowie z dnia 31,X.1939 
powiedział dosaownic, CJ następuje: "Rady- 
kaly zwrot, jaki Poza w stosunkach niç . 


dzy związkiem Sowieckim a NIECH, między 
dwoma na jwięks zyni państwami Europy, nie 
mógł nie odbić się na całej sytuacji mię- 
dzynarodowej. Między innymi zaszedł taki 
dodatni fakt, Jak wo jenne TOŽ gromienie Pol 
ski..." W mowie zaś, wygłoszonej w dniu 
L.VIII.1940, dodaje: "Nie zatrzymując się 
bliżej nad wypadkami, jakie miały miejsce 
w Norwegii, Danii, Belgii i Holandii, nale 
ŻY specjalnie podkreślić fakt szybkiej 
klęski i kapitulacji Francji... Umowa na- 
sza z Niemcami zabezpieczyła in peł+ma 
S -O K O.. PUW € DIE We Mela © na 
W „SG 0030, Ega 

Otwarcie „Więc przy znaje, że Związek So- 
wiecki wyraznie pomógł Niemcorm do odniesie 
nia tych wielu zwycięstw, które oddały im 
w niewolę prawie wszystkie narody Europy. 
Postawa Moskwy ciqgle taka sana 

Przyszła nast.pnie wo jna sowiecko-nie- . 
miecka. Sojusznicy z pospiechen godnym 4 
lepszej Sprawy , uzmili tę wojnę za inte- 
gralną część swojej walki z Niemoasmi, u 
da: Ją za "swo Ją wojnę", nie stawia jąc 
wezora jszemu wrogowi żadny oh warunków, 
Związek Sowiecki postąpił zgoła inaczej, 
Nie zauienił nic w swo je J zaborc zej posta- 
wie, nie zbliżył się ani na chwilę do tych 
zasad, w imię których Sojusznicy poszli do 
wojny, nie ustąpił nic ze swego sposobu my 
Źlenia. Przeciwnie, wysunqł tidkie żąda- 
nia (Prusy Wschodnie), rozpoczął takie 
działania, takie oplatanie Europy -mackami 
nosyłanych wszędzie długoletnich wychowan- 
ków Kominternu (Tito, Ercoli we Włoszech, 
emisariusze w Polsce, Grecji itd. ). na któ 
re by przy pozorach choćby przy jazni Z 
Niemoani nigdy się nie odważył, O rozbi- 
ciu Nianiec, o ukaraniu podpalaczy SWAD 
nie mówi nio; a1bo GSZ>W sposób WYBOR 
propagondov syJny, a więc wynuszony 
konieczmościani chwilowej taktyki; natych 
miast zresztą niweluje to posunięciani na 
poziomie już strategii, do który ch. należy 
bezwytpienia odnieść tenor jego umów so- 
juszniczych - tylko przeciwko hitlerowskin 
Nieroom - oraz ostatnie oświadczenia, że 
wojna prowadzona jest tylko przeciwko hit- 
lery zmowi a nie przeciwko Niercćm, których 
Armia Czerwona obdarza na jżywszą syrpatig. 

Sowicty więc prowadzą wojnę po swo jerm 
i w imiQ tylko, swoich celów. Ten teź sys- 
tem wojny wyraznie narzucili Sojus mikom, 


przeciw którym Aziałali do czerwoa 194l ro * 


ků. Dzicki sówieckin machinae jom wojna 
straciła swoją treść pierwotną, ześlizgnę- 
ła się niejako z fundamentu wczoraj głoszo 
nych zasad moralnych, i stała się w dużej 
mierze... bijatyką, która otwiera wrota 
wszelkim, najbardziej nieoczekiwanym moż- 
liwościon. 
Cnentar zy sko idei 

"Od chwili bowiem, kiedy m zrzykładzie 


polski przeleciało nad światem, jak grożne | 
- zwyciężaneru 


memento; Biada Zwycięzcom , 


Zaczyna się dziać nie najgorzej. Ro.jJĘsĘ 


właśnie wielka szansa Hitlera, względnie 
wielka szansa Nieniec, którą, jak wszyst-- . 
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 dooenia rolę Polski, 
atak, usiłująqy zapobiec naszerm 


kie swoje pomrzednie zwycięstrva zawdzię- 
cza Ja tylko iaachinac jom Stalina. 

Ktoś by nmósz powiedzieć, zie BOZEGIEZ 
"morale wojny nie stoczyła się Jeszcze aż 
tak nisko. Że przecież są jakies, niewy- 
razne. wprawdzie, wypowiedzi, obietnice re 
kompensat, że więc Polska, noże nada, mo- 
Że znie jsza niż ką ale będzie itp, "Ls 
 totnie, mówi siĘ coś Tylko, że O tyn wo- 


D a 
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g&le mówić się nie powinno; bo właśnie mó 


wićnie w ten sposób przenosi morale wojny 
na cnentarzysko idei. Wojna dzięki temu 
staje się wojną Stalina i wojną w jego in 
peregs ię. 
= Nadto ry Polacy dobrze wiery, że Pol- 
SkA mała, czy imiejsża, czy wreszcie pod 
względam obszaru nawet róvma co do wielko 
ści jak ta z sierpnia 1339 r., ale okrojo 
na i wzięta w kleszcze "strategii" od 
wschodu = skazuna jest znów na nierówną 
valkę w bardzo niedalekiej przyszłości Z 
mgim zabarczym sąsiadem, którego apety- 
y obecnyn powodzeniem zostaną tylko zaos 
rzone. 


| iebezpieczeństwa napy Europy 


Wojna obecna zas jest zbyt krwawa i 


' kóśztowni na to, aby rogła nie rozstrzyłe- 


nąć zasadniczych GAN W umoż Liwia ją- 
cych realizowanie prawa do życia wszysto 
kich narodów, Tresć ziy z1.Gstwa musi być 
Joke Aaby.raz mi zawsze uniemoż liwiła po- 
wodżenie grabieży. Jak zaś będzie vyglą- 
dała mapa Europy bez Polski, czy też - co 
jest równoznaczne - bez silnej Polski? 
Na to daje nam odpowiedz Już nie wielolet 
nia historia, ale proste doświadczenia 
lat ostatnich. 


„San fakt, że wo zaczęła się od Pol- 


ski, źwindczy wyraźniej 0: Gym; bena *JĘJ 


terenach znajduje siç ôw zasadniczy ry- 

ġicl europejski, „Który decyduje o stanie 
rzeczy w tej części świata. Rozbicie Pol 
ski odrazu oddado całą Europę na łup dwu 
zaborczych tots „Lizmów, odrazu więc utraci 


ły wolność narody Bałtyckio (na rzecz So- 


wietów) oraz narody Środka i południa Eu- 
ropy (na rzecz Niemiec). Jest to fakt 
bezsporny, że Polska stanowi zasadniczy 
gwózdż w sklepieniu, ochrania jącym wol- 
ność. i prawa do ży oda „tych wszystkich na- 
rodów. Wyrwano aewózdź -= i odrazu sklepie 
nie runęło m Xy naprzód wszystkim tyn 


> narodom, a nast, pnie oate j Europie, 


Dziś, kiedy Niemoy się chwieją i zbli- 
żą się nieuchronnie chwila kary, po kraje 
te sięga drugi totalizm. Mimo iż został 


zmuszony do miany frontu, stanowczo za- 


trzynuje Bałtyk, żądajec w dodatku Królew 
ca i okupacji po Odrę = oraz przez Tito, 
Ercolego i inych wychowanków Kominternu 
sięga aż po Adriatyk. (0 sposobie sowie- 
tyzaoji Polski przy pomocy 'bbywateli pol- 
skich fabrykacji sowieckiej" - pisalisny 
w poprzednim dodatku tygodniowym). ZSRR 
stąd ten szalony.. 

odrodze- 
niu. 


R Oko w Oko z HE Stalina 


p py 


_ Jakąż więc w v tych warunkach może być 


ld 
zresztą no bardzo krotko, w 
zęj pie 


poko Jora zapa przyszłej Europy, jak będzie 
wy glądat przyszły "płód ńowezo Wersalu? 
Rozbite | Niemcy, znajqująca siç w oromej 
Fekodenó Ji BLÓLowdóynej; 1 wiąc na aługo 
osłabiona Francja, bezsilne ` rochy Leś vdę 
nokratyczmi Anglia - Oko w oko z totaliz- 
mer Stalina, potężnie wanoenionymz w dodat- 
ku doroblier oddanych nu na Tup narodów 
zmiejszych, które natychninss rozwiemie po 
nic znierzonych obszarach swego niemal,nieob 
Jętego imperium, aby mu nie wmdziły miej- 
scowymi nadzranicznymi ruchawkani, podob- 
nic jak - praktycznie biorąc - romriózł 
Już Ukrzińców i Białorusinów. Rozwiezie 
zaś tym bardziej, że doskonale zaajje sobie 
sprawę, że największym wrogiem jego na te- 
renach zachodnich sąsiadów Związku 5Sawiec- 
kiogó. jest nic co innego, jak Historia. 

In bardziej więc utrwaj. FR jest u sąsia- 
Gujących z Rosją narodów świadomość jej za 
chłannezo imperializnu, im satani jaskra 

wo wy stopuja Wave] świadomości historyczne 

Faty tej zachřanności, EvE szybciej zech- 

ce Stalin naród ten wyniszczyć, względnie | 
przez masowe zsylki ubezwładnić, "Ww związku 
z tym na pierwszy oxień poszłyby Polska i 
Węgry, i to jako całości. Z Rwmunii wywie 

ziona bydaby elita, na Bałkanach zas. dokona 
się tylko "czystek" miejscowych, 

Co pozostanie "wybalansowancj* w ten spo 
sób do:sytuacji oko w OKO z.Sowictami - An- 
glii? Oto, tak jar dzis, pad wpływen Stali 
na Tonia de -Feda;KZA przechodzimy do po 
rządku dziennezżo nad elenentc arnymi.: ‘interesa 
ni najwiernie jszego z sojuszników, tak 


`% 


* u Gr o  Demokracje będą się musiały sto 
do Omu..4 TaGowanza za wsze ce- 
0,1 å wójną Obachy zi” odaiczo poz- 
no,  NAGICÓw 
Biada zwyodęsooni. AEU 
BE Fersal bGArie © wieke gorszy 


niż poprzedni, bo odrazu Biei e fundamenty 
8 
pod konieczność ARA sciiLebiania awu 


brutalnym totaliznom, Świaż zomknie się, 
zaczarowanym ko 


woli, posłucnu Der: okra ic ji obec , jedna 
z tych dwoch totalianów. Necydowac bgo- 
dzie O ws szystkim aibo A OPE chan 
albo teutonska busa, Innego wyjscia nie kę 


|. dzie, xHonor; aira poczucie sprawic- 
dliwości - stang Si zy lke ud zaind em pole- 
głych, 


Biada Zwycięscom 

Polska w walce nie ustanie... l 
"My zas będziemy się Dili. Tego wymaga 
ńie tylko interes Polski." "FOGG ne rów- 

nież wolność innych narodów. 

Widać, że nie cy sami, ale Nenezis ażie- 
Jowa wypisała na nosżych 'sztondarach: "Za 
naszą wolność i waszą" - i zy tej zasadżie 
zostani ay wierni. Polska z tej wojny nie 
może wy jśĆ uszczuplona o żadną * AESA mo 
Że SASA tylko wmaconiona o to, GO jej siç 
należy, wO. bO, co jest niezbędne dla speł 
niania wyznaczone: jej przez Ics roti, 

Polska w walce nie ustanie, Wal k a 
m Ue, roje. E 0% skąd TA o 
beznadziejna, Sianą ze nią na- 
pewno wszystkie 'umęczOne nar rody %uropy.. 
Stang przy niej winny i wielkie Denmokrac je, 
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tak jak ona stoi przy nich wiernie, 

Trzeba tylko otrząsnąć siç z tych suge- 
stii, których treść przyszła ze wschodu i 
które zbruknacy oblicze wojny. Trzeba siç 
cofnąć do „punktu | dy jscia, da tych«zasaQ.,i 
haseł, które przyświecały Sprzynierzonyi! 
narodon w najcięższym okresie obecnej woj- 
ny. Jeszcze czas, 

OD0- 


MEMORIAŁ POLONII AMERYKAŃSKIEJ 

Kongres Polonii Ancerykanskiej, który od 
był się pod koniec naja b.r. w Buffalo, 
przedłożył prez. Rooseveltowi memoriał, 
którego tekst ASE dotar4 do nas 
obecnie, Oto najsażniejdze wyjątki z tego 
nernmor iłu, ohosakbory ującego jednolitą po 
stawę Polaków, gdziekolwiek by się oni 
znajdowali: ` 

Dwa tysiące PARADE CY delegatów, repre- 
zentujących 6 :1ilionów Amerykanów polskie- 
go pochodzenia, „zgromadzonych jako Kongres 
Polonii Anarjkańskiej celem obry Slenia 
środków dla zwiększenia naszych usług dla 
Ameryki, poczuwa się do obowiązku przedsta 
wić Panu - naszornu prezydentowi i wodzowi. 
naczelnemu = sordeczne wezwanie o pomoc 
dla Polski, która jest naszym sojuszni- 
kiem: Popiersry całkowicie stanowisko, za 
jęte przez Pana, który uznał Polski Rząd w 
Londynie za jedynie legalny i konstytucy j- 
ny Polski Rząd, «i wiarzymy, że to uznanie, 
oparte na szczerych i uczciwych przestan- 
kach prawnych i faktycznych, nie zmieni 
się do czasu, kiedy cały Naród Polski, zu- 
połnie wolny od nacisków z zewnątrz, bq- 
dzie „mógł swobodnie, własną wolną wolą 
obrać własny rząd. 

Z wdzięcznością uświadamiamy sobie fakt, 
że rząd St, Zjednoczonych dotychczas sta- 
nowozo sprzeciwia się uznaniu jakichkol- 
wiek zmian terytorialnych, które dokonane 
były w Europie, zułaszcza w Polsce od 1939 
r., że rząd ten w dalszym ciągu podtrzyrm- 
Je swe zapewnienia w tym kierunku, Zosta- 
liśmy wzmocnieni na duchu przez ogłoszenie 
szlachetnych zas, wciolonych w deklara- 
cji o czterech wolnościach oraz w Karcie 
Atlantyckiej. Prosiry, aby zasady te nie 
były w żaden sposób ani poprawiane ani 
zmd.eniane, 

Anery ka nio potrzebuje wyrzekać siç A 
swych ideażów i zasad, lub też ustępować 
którerrukolwiek ze ARA aliantów przez wy- 
rażanie swej zgody na żądania, ktore stano 
wig pogwa4ceni.o naszego honoru lub poczu- 
cia sprawiodli: rości. Sprawa polska stano- 
wi wyrażmie wiolką troskę dla Stanów Z jed- 
noczonych i reszty świata, Trwałość poko- 
ju zależeć będzie od pory ślnego i sprawie- 
dliwego rowriązania sprawy polskiej. yra 
żając przeświadczenie, że Pan, Panie Prezy 
doncie, jak dotychczas kierować się będzie 
tylko interesnii „Ameryki, zwracany się do 
Pana z tą szozególną prośbą, aby nie dopu- 
ścił Pan do woiąsmięcia Stanów Z jednoozo- 
| nych w knowania przeciwko Polsoe i jej 
'. przyszłości ozy to na wschodzie, czy też 
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c się dobrze Stanon Zjednoczonym. 


niu podjęliśmy te największe ofiary. 
M jarznienie połowy Polski byłoby wielką 


na zachodzie, i 

Polska ma prawo do wolności i pełnej su 
werenności, prawo, które zostało tak drogo 
nabyte i tak dobrze zas4użone. Zajęcie i 
zatrzymanie polskiej zierd przez wkraczają 
co wojsko rosy jskic byłoby stworzeniem fak » 
tu dokonanego, który by zmiącił przyszłość 
Europy, byłoby zaprzeczoni ci cadkowityn 
niGdzynarodowej moralności i sprawi edlówos 
Gy 

Jost to wyzwanie, rzucone Zjednoczonym 
Narodori, podobne do sprawy okupacji Nadre 
nii przez Niemcy hitlerowskie i niemiej 
brzanienne w złowrogie następstwa noral- 
nej porażki, niż”nieniecki akt. jodnośleen 
ry przy brutalnym użyciu siły zbrojnej. 

Odrzucenie przez Rosję propoz cýi po- 
średnictwa ze strony Amery ki. stwarza po- 
ważne zastrzeżenia w naszych urysłach 
Oraz powoduje duże obawy, że pokój jest 

ŻogiożOony.„s1 nasza nisja w Europie wysta 
wiona na niebezpieczoństwo. Nie ryzykuj 
ry niobezpieczeństwa wy xania wojny a 
przezrania pokoju. ' 

Głęboko przejęci i oddani ideałom Sta- 
nów Z jednoczony ch i kicrującej roli Amery 
ki w losach świata, odwołujecy się do Pa- 
na, Panie Prezydencie, cby nie zgadzał 
siç Pan na Żaden Kcnpronis, niezgodny Z 
honoran i tradycją Ameryki, aby nie zga- 
dzat się Pan na fakty dokonane przez nic- 
sprawiedliwogć i awadt, "Każda kropla 
krwi arierykańskiej, przelanóń. na polach. bi 
tew, powinna być odkupiona przez wolność 
i sprawiedliwość dla tych, w których imie 
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rolska zasłużyła 
rolska 
ma prawo do tego, aby być wolną ij nicpod- 
ległą i aby jej nietykalność terytorialna 
była utrzynana. Polska zasłużyła sobie 

na przywilej udziału w ksztadtowaniu 

przy szłości, jako „równouprawniony s zdonek 
wśród narodów, które walczą po stronie 
Anery ki. 

Wszystkie narody 20 tcraz na Stany 
Zjednoczone jako na kraj, który m moralre 
i materialne siły, aby Przewa ać Narodon 
Zjednoczony. Pokładnją one swe nadzieje 
i wiar w Stanach 2 ESA Nie po- 
winniśnry ich zawieść, gdy zbliża sią ko- 
niec- ich nieszczę Sé i kiedy nadchodzi os- 
tatnia sposobność podjęcia brzemienne j w 
skutki walki, Nasze zwycięstwo nie powin- 
no być tylko znis z zenien potęgi wojskowej 
Niemiec 1 Japonii, nie powinno być tylko 
triumfon naszego lepszego wojska lub lep-. 
szej nyśli wojskowej, ale powinno być też 
ostatecznym urzeczywistnicniemn ideałów, 
które zawarte są w Karcie Atlantyckiej i 
czterech „wolnościach, 

J osteśriy pewni, że Pan, Pinie Prezyden= 
cic, uświadomi sobie całkowicie słusz- 
ność sprawy polskiej, 


niesprawiedliwością. 
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